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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Zniesienie cenzury dla telegramów w Turcyi. —  
Obecne stanowisko MłoJotnrków. —  Konstytucja 
w Turcji a obawy Bułga-yi. —  Pożar w Telszach. 
Wyprawa Nazr et Sultaneha na Tebris. —  Wyie- 

wy i powodzie na Bukowinie.

w Tmwyi.
( Teleąr. „K. Reformy1').

Londyn. Jak dzienniki donoszą z Konstanty­
nopola, o wypadkach poprzedzających nadanie 
konstytucyi obiegają sprzeczne wersye. Według 
jednej z nich, sułtan na posiedzeniu nadzwy- 
czajuem Rady ministrów miał się do ostatniej 
chwili opierać przywróceniu konstytucyi, a gdy 
nowo mianowany wielki wezyr S a i d  p a s z a  
doradzał jej wprowadzenie, sułtan tak się*roz­
gniewał. że dał mu dymisyę i dopiero później 
ją cofnął. Na posiedzenie Rady ministrów cią­
gle nadchodziły depesze alarmujące, że nunt 
obejmuje już całą armią.

Według innej wersyi w s z y s c y  m i n i s t r o ­
w i e  b y l i  p r z e c i w n i  w p r o w a d z e n i u  
k o n s t y t u c y i ,  nie wiedzieli jednak, co mają 
doradzać. Wtedy sułtan miał zawołać „Więc 
ja sam sob.e poradzą!41 i zarządził przywróce­
nie konstytucyi i zwoianie parlamentu, oraz 
rozkazał to ogłosić ńszczc przed selamłikiero 

Konstantynopol. Charakterystycznem jest, jak 
f u n k e y e n a r y u s z e  p o l i c y i  p o u c z a j ą  
n i ż s z e  k l a s y  o o s t a t n i c h  w y d a r z e ­
n i a c h .  Według ich przedstawień, sułtan swoim 
ministrom zawsze dawał dobre rozkazy i dobrze 
ich płacił, mmLtrowie jednakowoż nie wykony­
wali rozkazów i dlatego sułtan przeprowadził 
obecnie wielkie zmiany personalne. Podobnie 
naiwnych informacji udzielają w kwestyi kon­
stytucyi, niezrozumiałej dla niższych warstw. 
Nadmienić jeszcze należy, że młodzież, przewa­
żnie studenci a szczególnie Młodoturcy, wy­
głaszają do żołnierzy i żandarmów patryoty- 
czne muwy, w których równocześnie z a l e c a ­
j ą  p o s ł u s z e ń s t w o  w o b e c  s u ł t a n a .

Salonika. Zaiaz po ogłoszeniu konstytucyi 
powstało tuiaj w i e l e  s t o w a r z y s z e ń  po ­
l i t y c z n y c h .

S ra  konstytucyjna.
Konstantynopol. Według irade, wybory wszą- 

dzie bądą szybko przeprowadzone. Izba według 
art. XLI.1I otwartą ma być 1 listopada b. r. 
Posłowie muszą mieć wymagane przymioty.

Konstantynopol. Wydano irade co do przygo­
towania przyozdobienia ubikacyj parlamentar­
nych na koszt sułtana.

Konstantynopol. Według doniesień tureckich 
dzienników, minister bez teki K i a n i 1-p a s z a 
po raz pierwszy wczoraj brał udział w radzie 
ministrów'.

Konstantynopol. Wystani na urlop żołnierze 
III. korpusu, przybyli dnia 22 b. m. do Smyr­
ny i odesłam zostali z powrotem dc miejsc sta­
łego pobytu.

Bukareszt. Mieszkający tu KucowołoJ, prze­
ważnie emigranci z Macedonii, wydali wczoraj 
odezwą do wszystkich znajdujących się tutaj 
swych rouaków, aby wrócił, do Macedonii i na 
podstawie swobód przyznanych przez koustytu- 
cyę, wywalczyli sobie należne im prawa,

A m iiestya,
Konstantynopol. Doniesienia konsularne pod­

noszą, że amnestya wszędzie została opubliko­
waną. ale p r z e p r o w a d z o n ą  j e d y n i e  d ł a  
K  t o d o t n r k ó w. Co do innych politycznych 
więźniów' i wygnanych, panuje niepewność. W 
Macedonii zdaje się większość politycznych 
chrześcijańskich więźniów uciekła z więzienia.

Zniesienie tajnej policyi.
KonstantynoDol. Co do irade w sprawie znie­

sienia tajnej policyi pannie n i e p e w n o ś ć . —  
Onegdaj w Porcie słychać było. że irade aoty- 
czy tylko policji w Yldiz, a tajna polieya pań­
stwowa nadal pozostanie utrzymaną.

Zniesienie cenzury prasow ej.
Konstantynopol. 7. powoau zniesienia cenzu­

ry, artykuły lenników odznaczają się zupełną 
swobodą. W  Konstantynopolu wychodzą pisma 
tureckie, armeńskie, francuskie, angielskie, serb­
skie, greckie i niemieckie; wszystkie powitały 
zniesienie cenzury z entuzyazmem.

Z powodu zniesienia cenzury, odpadają wszy­
stkie Krępujące dotychczas przepisy cenzuralue, 
posunięto nieraz do absurdu. Tak n. p. fejleto- 
ny literackie mogły dzienniki drukować tylko 
za zezwoleniem ministra oświaty, nie wolno by­
ło donosić o żadt vch zamachach, o politycz­
nych demoustracyach za granicą, nie wolno było 
było używać slow- Armeńczyk, wolność, konsty- 
tucya. republika, prawa ludu, tyiania, rewolu­
cja, dynamit i t. p

Zniesienie i& u zu ry  d la te legram ó w .
Konstantynopol. Cenzurę dla telegramów 

z n i e s i o n o  z d n i e m  w c z o r a j s z y m .

KZaailestacye.
Konstantynopol. Tureckie dzienniki przyno­

szą obszerne szczegóły onegdaj szych manifesta­
c ji  przed Yldizem. Według tych mformacyj, 
onegdaj koło godziny* 7 wielki wezyr i pierw­
szy sekretarz sułtana zjawią się w oknie pa­
łacu i wyrazin manifestantom pozarowiemc ce­
sarskie. Obaj dygnitarze gratulowali tłumom z 
powodu ich patryotycznego usposobienia i za­
pewnili. że tonstytucya będzie przestrzegana.

O godzinie 8 uczestnicy manifestacyi rozeszli 
się.

Onegdaj kilkuset manifestantów zgromadziło 
się przed ministerstwem wojny. .Teden wioe- 
major wystosował ao sułtana imieniem wszy­
stkich uczestników obszerny telegram, w któ­
rym powiedziano, że zgromadzeni chętnie uda­
liby się do Yldizu, aby przed meczetem modlić 
się za sułtana, jednak aby uniknąć zaniepoko­
jenia sułtana, uważają według zwyczajów tu­
reckich za bardziej wskazane wysłać w drodze 
telegraficznej wyrazy swych uczuć. — Pierw­
szy sekretarz sułtana odpowiedział na to depe­
szą, w której daje wyraz zadowoleniu sułtana 
z powodu owego telegramu, zapewniając, że 
sułtan nakazał wejście w życie konstytucyi.

Także w innych częściach miasta przyszło do 
manifestacyj. 1

Podobne manifestacye odbyły się na prowin­
cji.

Konstantynopol. Dodatek do dzienników tu­
reckich z onegdaj wieczora powiada, że wielki 
wezyr przedłożył sułtanowi adres dziękczynny 
ludności. Sułtan zarządził wejście w życie kon­
stytucyi, ponieważ pragnie szczęścia swoich 
poddanych. Jeśli konstytucya pierwej nie we­
szła w życie, to winne są temu stosunki czasu. 
Sułtan przyjął dziękczynny adres z zadowole­
niem wielkiem do wiadomości i jest przekona­
ny, że Izba wypełni swój obowiązek wobec suł­
tana i państwa. 1 l

Dodatek do dzienników z wczoraj rana przy­
nosi ofieyalne oświadczenie, w którem jest po­
wtórzone, że radosne manifestacye ludności u- 
cieszyły sułtana. Jest zdecydowanem życzeniem 
sułtana, aby konstytucję przeprowadzono co do 
ioty i aby nrzeprowadzenie jej nigdy z jakie­
gokolwiek powodu nie zostało ograniczone.

Konstantynopol. Z powodu ofieyalnego we­
zwania przez specyalne wydanie dzienników, 
hałaśliwe mantoestacye natychmiast ustały, co 
jest dowodem wielkiego respektu przed sułta­
nem i dyscypliuy ludności.

Salonika. Odbywają się tu ciągle manifesta­
cye na cześć sułtana i konstytucyi. Oficerowie 
są przedmiotem owacyj, żołnierzom wydaje lu­
dność cukierki. Po kawiarniach i restanracyach 
śpiewają hj mny wolnościowe. Enver-bej jest 
bohaterem dnia.

Entuzyazm wywołało tu pojawienie się na 
ulicy czterech kobiet tureckich, przebranych w 
stroje europejskie.

S tin o w ls k i Lslodstarkdiir.
Salonika. Przywódca ruchu młodoturecldegoj 

E n v e r  be j ,  oświadczył, że m ł o d o t u r c y  i 
nadal pozostaną p o d  b r o n i ą  i gdyby sułtan 
nie dotrzymał przyrzeczeń, na n o w o  w y w o ­
ł a ĵ ą r e w o 1 u c y ę.

Stosunek do m ocar&iw.
Belgrad. Poseł turecki S e t t i n  p a s z a  in- 

terwiewowany oświadczył, że rewolucja młodo- 
turecka była wyrazem protestu ludności prze­
ciw opiece mocarstw nad Turcyą. Zjazd w Re- 
wlu i projekty argielsko-rosyjskie sprawiły, że 
w ostatniej chwili i oficerowie przyłączyli się 
do żądania konstytucyi.

Salonika. Natychmiast po ogłoszeniu konsty­
tucyi oficerowie żandarmeryi. przydzieleni do 
ochrony urzędników dla reform w Macedonii, 
złożyli mundury międzynarodowe, a przywdziali 
stroje tureckie na znak, że obce państwa nie 
mają już nic więcej do czynienia w Macedonii.

Stanowisko m ocarstw .
Konstantynopo1 Onegdaj dwaj ooecni tutaj 

ambasadorowie: austro-węgierski i włoski, oraz 
kilku Dosłów, złożyli życzenia z powodu kon­
stytucyi.

Londyn. Tutejsze dzienniki w dalszym ciągu 
omamiają wypadki w Turcyi i wyrażają zado­
wolenie z przywrócenia tamże konstytucyi. acz­
kolwiek podnoszą, że dodatnie jej skutki zale­
żeć będą od tego, czy w Turcyi będzie prze- 
prowaazoną r e f o r m a  f i nansowa.  Pod wzglę­
dem bowiem finansowym panują w Turcyi anor­
malne wprost stosunki. Tak n. p. obecnie w pa­
łacu sułtana z powodu jego obaw o życie, znaj­
duje się 15.000 żołnierzy, których utrzymanie 
pochłania olbrzymie sumy. Sułtan, który nigdzie 
nie wyjeżdża, utrzymuje w swej stajni 1000 
koni, co także wiele kosztuje. Oprócz tego 
w Turcyi lista cywilna jest nieograniczoną We 
wszystkiem tem powinny być przeprowadzone 
reformy, jeżeli stosunki w Turcyi mają być popra­
wione.

Petersburg. Rosyjski ambasador w Konstan­
tynopolu oświadczył, że konstytucya w Turcyi 
może przynieść kilka nieznacznych reform, te 
jednakże n ie  u r a t u j ą  T u r c y i ,  znajdującej 
się już w upadku

Sofia. Dzienniki bułgarskie piszą, że ogłoszę 
nie konstytucyi w Tnrcyi obliczone jest tylko 
na w y p r o w a d z e n i e  m o c a r s t w  w po l e .  
Bułgarya powinna się mieć teraz na b a c z n o  
ś c i  i zająć s t a n o w i s k o  w y c z e k u j ą c e .

Belgrad. Milowanowicz wyraził się, źc mało 
przywiązuje wagi do konstytucyi tureckiej, po­
wstałej w ciągu jednej nocy.

Belgrad. Na posiedzeniu skupczyny wniesiono 
im  e r p e l a c y ę  z p o w o d u  z a j ś ć  w T u r ­
cyi -  Iniernelanci zapytują, jakie rząd serbski 
zajmie :ano;visko wobec tych zajść, które za­
równo dla Sei bii, jak i dla ludności serbskiej 
w Macedonii i w Starej Serbii mają doniosłe 
znaczenie. Minister spraw zagranicznych przy­
rzekł wkrótce dać odpowiedź.

T E i i Z t i k i i r A f
z dnia 28 lipca

Praga. Organ czeskich realistów „Czas44 do­
nosi, że minister handlu F i e d l e r  i minister 
P r ą ż e k  otrzymali tytuły tajnych radców.

Karlsbad. Prezydent ministrów bar. B e c k  
odjechał wczoraj wieczorem.

P olska w ycieczka w  P radze.
Praga. Na cześć wycieczki polskiej z Króle­

stwa odbył się wczoraj ns wyspie Zofii ban­
kiet, wydany przez miasto. Podczas bankietu 
ks. L u b  o mi r s k i wygłosił mowę, w której, 
nawiązując do ostatniej konferencyi słowiań­
skiej w Pradze, zaznaczył, że na pierwszej kon­
ferencyi słowiańskiej przed 60 laty wygłoszono 
hasła pojednania słowiańskiego, by wspólnie 
występować przeciw Niemcom. Od owej konfe­
rencyi spadało na nas wiele klęsk, z których 
najboleśniejszą jest zadana obecnie przez Pru­
s y  klęska wywłaszczenia Ilistorya jednak u- 
czy, że upadać mogą państwa, ale nigdy naro­
dy. Dowodem tej prawdy jest naród czeski, 
który po klęskach podnosił się.

P. S t a r z y ń s k i  zaznaczył, że koniereneya 
słowiańska w Pradze wydała poważniejsze re­
zultaty, niż konfereneya pokojowa w Hadze, w 
Hadze bowiem mówiono o wojnach, a w Pla­
dze o pokoju i o zbrataniu narodów.

Imieniem Czechów odpowiedział p. H  a j  n, 
mówiąc o Poiakach w Foznańskietn

P  żar w  Telszach.
Wilno. W  Telszach wybuchł p o ż a r ,  który 

w p e ż y n ę  o b r ó c i ł  p r a w i e  c a ł e  mi a ­
sto.  S p ł o n ę ł o  o k o ł o  500 d o m ó w  i kilka 
tysięcy mieszkańców pozostało bez dachu. — 
W  akcyi ratunkowej uczestniczyła straż ognio­
wa z Lilie wy, oraz straże ogni iwe z pobliskich 
miast. Dla utrzymania porządku wysiano z Li- 
bawy dc Telsz dwie roty żołnierzy. (Telsze, 
miasto powiatowe w gubemii kowieńskiej, liczą 
obecnie około 6500 mieszkańców. Przyp. red.)

Chłopska rew o lta .
Rzym. W  gminie Terramo wybuchła wczoraj 

rewolta chłopska. Przyczyną tego ruchu było 
niezadowolenie panujące wśród chłopów z po­
wodu zakazu wydanego przez zarząd dóbr, od 
bierającego im prawo paszy na łąkach do dóbr 
należących. Wczoraj wieczorem około 500 chło­
pów uzbrojonych w kije, otoczyło dom gminny 
w Terramo. w którym odbywało się posiedze­
nie Rady gminnej i zażądało od ładnych, aby 
albo złożyli swój urząd, albo postarali się o co­
fnięcie zakazu.

Wobec groźnej postawy tłumu, zarekwirowa­
no żandarmów, którzy rozpędzili chłopów; ci 
jednak, odchodząc, opieczętowali wszystkie lo­
kale domu gminnego i zabrali klucze, oświad­
czając, że dotąd me dopuszczą cło posiedzeń 
Rady gminnej, dopóki zakaz wydany przez za­
rząd dóbr nie zostanie cofnięty.

Z  P trs y li
Londyn Jeden z tutejszych dzienników dono­

si z Teheranu pod datą onegdajszą: N a z r  es 
S u 11 a u e h, który przed niedawnym czasem 
podjął ekspedycyę przeciwko Turkomanom, o- 
trzymał r o z k a z  w y r u s z e n i a  na T e b r i s .  
Opuścił on Teheran we środę, wiodąc t r z y  
t y s i ą c e  k o z a k ó w  i w i e l k ą  i l o ś ć  dział.

Londyn, 2 Teheranu donoszą, że onegdaj w o- 
bozie szacha znowu p o w i e s z o n o  d w ó c h  
p r z y w ó d c ó w  n a c j o n a l i s t y c z n y c h .

Londyn. Jak donoszą z Teheranu, z aobize 
poinformowanego źródła, słychać, że szach po­
tajemnie układa S’ ę z rosyjskiera bankiem co 
do podjęcia p o ż y c z k i  w s u m i e  p ó ł  mi ­
l i o n a  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w .

łb a b m e n iA  w  Bombaju,
Bombaj. Pet. ag. tel donosi, że onegdaj straj­

kujący zatrzymali pociąg pocztowy z Puny, po­
wybijali okna w wagonach, oraz napadli na 
żołnierzy, którzy dali salwę. Pod wieczór zabu­
rzenia się wzmogły, szczególnie napadano na 
urzędników policyjnych i obrzucano ich kamie­
niami.

Od salwy żołnierzy zginęło 5 ludz: a 43 od­
niosło rany.

Zajścia  m W enezueli.
Urillenstaat (Wyspa Curaęao). Tłum demon­

strował przed wenezuelańskim konsulatem, puczem 
otoczył niemiecki konsulat, gdzie schronił się 
wenezuelanski konsul. Oddział wojska odpro­
wadził konsula do jego nrzędn, skąd usunięto 
urzędowe papiery.

Wskutek takiego polepszenia się isytuacyi 
odwołano wszystkie zarządzenia, poczynione na 
wypadek wylewu; cofnięto 'pogotowie powo­
dziowe z gmachu „Sokoła44, pozwożono z po­
wrotem do magazynów miejskich deski i kony- 
lice, rozw'ezione po zagrożonych ulicach dja 
ewentualnego zbudowania porrostów, wycofano 
z tych ulic wszystkie łodzie straży pożarnej, 
usunięto obciążenie mostów i rozpoczęto wy­
pompowywanie wody z zalanych suteren i pi­
wnic.

Informacye urzędowe.
W Łęgu za Dąbiem przez caią noc z nie- 

azieli na poniedziałek zachodziło wielkie nie­
bezpieczeństwo przerwani- prze" wody Wisły 
wału ochronnego, co spowodowałoby zalew ca­
łej okolicy. Na miejsce zagrażającej katastrofy 
przybył natychmiast inżynier p. P a r V i z 60 
pionierami i przedsięwziął energiczną akcyę ra 
tunkową, aoy nie dopuścić do katastrofy.

Dopiero w poniedziałek o godz. 7 rano udało 
się zapewnić zagrożonej wsi zupełne bezpieczeń­
stwo, przez usvpame drugiego wału obok daw­
nego, do czego użyto mnóstwr worków z mierz­
wą, dostarczonych z poblizkich koszar arty- 
leryi.

Wczoraj przybył do Krakowa radca budow­
nictwa inspektor oddziału bydrogi aficznego ze 
Lwowa p. P ó ź n i a k  z dwoma inzyumram', 
którzy wraz ze starszym inżynierem p. G o- 
d z i e l i ń s k i m  i inż. p. B i e l a ń s k i m  udał5 
się na Wisłę celem zdjęcia pomiarów wysoko­
ści wody, dla wypracowania szczegółowych pro­
jektów obwałowania Wisły od Krakowa w gó­
rą rzeki

Dziś odbędzie się w Oświęcimie posiedzenie 
specyalnej komisyi pod p-zewodnierwem starsze­
go radcy budownictwa p. I n g a r d e n a ,  celem 
omówienia projektów regulacyi Wisły od Gświę- 
cima do Jawiszowic. W  posiedzeniu tej komi­
syi wezmą ndzi?1 przedstawiciele Rady powia­
towej bialskiej i starostwa biaiskmgo.

(7 eleg~. „N. Reformy*).
Mielec. Wisłoka i Wisła wystąpiły z brze­

gów, niszcząc wszystkie zasiewy w obręoie wa­
łów ochronnych położone. Wisłoka płynie pod 
Mielcem k o r y t e m  na j e d e n  k i l  o m e t ;  
s z e r o k i e m ,  unosząc sterty zboża, faszyny i 
t. d. Wskutek długotrwałych deszczów, zboże 
zżęte przerasta, tak że p o w i a t o w i  g i o z i  
z u p e ł n a  k i ę s k a .  Po gradzie, który spadł 
dma 21 czerwca, obecna powódź jest ruiną tu 
tejszych rolników.

W ylew y aa  EuSsow!ale.
Czerniowce Z powodu burzy połączonej z 

ogromną ulewą, panującej w niedzielę i ponie­
działek w c a ł e j  B u k o w i n i e ,  orrz z powo­
du oberwania się chmur ‘w wielu okolicach, 
nastąpiły s i l n e  w y l e w y  w s z y s t k i c h  
rzek.  Koło Wyżnicy poz.om wody na Czere­
moszu podniósł się oaruzu o kilka metrów', a 
most 30 m. dług., idący przez tę rzekę koło 
Wyżnicy, zawalił się. Wielka ilość bydła padła
ofiarą wezbranych w óć. \

W K lokuczce koło C zenuow iec od uderzenia 
piorunu zginęła jedna kobieta i dziecko.

Czerniowce. Z Nepołokuc donoszą, że okoli­
czne r z e k i  w e z b r a n e  p o z r y w a ł y  w i e l e  
mo s t ó w .

Czerniowce. Nowo wybudowane łazienki ko­
sztem 200.000 K. zostały przez wylew Prutu 
zupełnie zniszczone.

Woda na wszystkich rzemach w Bukowinie 
c i ą g l e  p r z y b i e r a .  —  Szkody wyrządzone 
przez wrylew są ogromne.

Wyiewy i powodzie.
Niebezpieczeństwo powodz., grożące przez 

kilka dni naszemu miastu i okolicy, zniknęło z 
dniem wczorajszym. W  niedzielę, “o godzinie 9 
wieczorem, wody Wisły doszedłszy do najwyż 
szej wysokości 3 m. 10 otm. ponad O, zaczęły 
opadać przeciętnie po 5 ctm. na godzinę. —  
Wczoraj, o godzinie 12 w południe, stan wody 
na Wiśle wynosił 2 85 m., o godz. 5 po połu­
dniu —  2 68 m., a o godz. 9 wieczorem - 
2‘53 m,

Wskutek tak znacznego obniżenia się pozio­
mu Wisły również znacznie opadła Rudawa, w 
następstwie czego wczoraj po południu ustąpiła 
wmda z ulicy Wolskiej i i  gościńca, prowadzą­
cego ku Woli, z parku dra Jordana i toru wy­
ścigowego.

Również szybko opadają wszystkie dopływy 
Wisły, wpadające do niej w jej górnym biegu.

K ro ik * k a i
O z Hic

Kraków, wtorek 28 lipou. 
K t l e n d a r z y f c  k o ś c i e l n y :  Wiktora i Bot- 

wida mm '
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y .  Wsuhód 

słońca o godz. 4  m. 06, zachód o godz. 7 min. 27; 
dtagość unia godzin 15 min. 21.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Mąż trzech 
żon“ . t c

T e a t r  l u d o w y  „Mokra przygoda44.
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 

przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

Administracya podatków w Kiakowie ogłasza 
wezwanie do właścicieli domów i realności, aby 
celem wvmiarn podatku domowo-czynszowego na 
lata 1909— 1910 przedłożyli fasye czynszowe wraz 
z opisami topografcznemi najpóźniej do końca sier­
pnia b. r. Drnki potrzebne do sporządzenia fasyi 
czynszowych, wydawać będzie bezpłatnie dziennik 
podawczy Administracyi podatków w Krakowie (ui 
Krowoderska 1. 5). Ponieważ wymiar podatków 
uskuteczniony ma być na okres dwuletni, przeto 
za podstawę wymiaru służyć mają czynsze z lat
1907 i 1908.

Z mu pstratu z powodu przenoszenia biur miej­
skiego wydziału obrachunkowego kasy m-ejskiej 
do nowego lokalu, biura powyższe zamknięte będą 
dla stron we środę i czwartek, t. j. w dniach 29 
i 30 b. m. Począwszy od piątku, dnia 31 b. m., 
basa miejska i wydział obrachunkowy miejski u- 
rzodować będą w nowem skrzydle magistratu na 
I piętrze.

Z Sokoła. Komisy a turystyczna wydaiała okrę­
gu I. ułożyła program wycieczek na bieżące lafo, 
a to tak turystycznych górskich, jak i ćwiczebnych 
pieszych, mianowicie w nastęnującym porządku: 
1) Pnia 2 sierpnia — wycieczka piesza ćwiczebna 
do Kai wary i na festyn tamtejszego Sokola. lVv-

cieczkę tę organizują poszczególne towarzystwa, 
wyprawiając się już to wprost ze swych siedzib 
pieszo, już to dojeżdżając do pewnych stacyj a 
stamtąd idąc pieszo na miejsce i łącząc się po 
drodze z innemi giupami. Ogólne kierownictwo ob­
jął p. Kuciński z Krakowa. 2) Dnia 9 sierpnia —  
wycieczka na Babią Górę, prowadzi p. Kuliński ze 
Suchy. 3) 5V dniach 15 i 16 sierpnia —  wycieczka 
w Pieniny, prowaazi p. Niemczynowski z Kalwa- 
ryi. 4) Dnia 30 sierpnia —  wycieczka na Babią 
Góre, prowadzi p. Kubalski z Krakowa. 5) W  dniacn 
6, 7 i 8 września —  wycieczka w Tatry, prowa­
dzi p. Zwoliński z Zakopanego.

Termin; wycieczek w Pieniny i Tatry ad 3) i 5) 
mogą uledz przełożeniu, co w danym razie będzie 
ogłoszone. W  w rcieczbach mogą brać udział człon­
kowie Sokoła, ich rodziny, oraz inne polecone oso­
by. Zgłoszenia należy wnosić do miejscowego So­
koła, t. j. w siedzibie zgłaszającego się, gdzie też 
można otrzymać dalsze wskazówki i szczegóły.

O powvższvm planie wycieczek zawiadomił wv- 
dział okręgu wszystkie Towarzystwa sokole, udzie- 
ia'-.c im zarazem regu’ aminu wycieczek, do które­
go uczestnicy i kierownicy maja się stosować

Wycieczka W T atry. Z Wydziału krakowskiego 
koła Związku urzędników galic. kolei państw, ko 
munikują nam: Lista zgłoszeń udziału w wycieczce 
do Tatr zostanie zamaniętą we czwarteL 30 b m. 
Karty udziału w wycieczce nabvwać można do 1 
sierpnia godz. 12 w południe w handlu p. Woł- 
kowstiego (linia A— B), w  Resursie urzędniczej" 
(nl św. Jana 1. 6), u portyerów gmachu Dvrekcyi 
kolei państw, w Krakowie (plac Matejki 1. 12), tu­
dzież na dworcu w Krakowie. Odjazd wycieczki z 
Krakowa nastąDi dnia 1 sierpnia o godz. 9 min. 
30 wieczór.

Z uniwersytetu. P. Leon FrSnkel, kandydat ad­
wokacki, rodem z Krakowa, otrzymał wczoraj na 
tutejszym uniwersytecie stop.eń doktora praw.

Zagadkowa sprawa. Wczoraj wieczorem koło 
godz 8 na cmentarzu rakowickim jeden z graos- 
rzy obchodząc cmentarz, znalazł w nowo wybudowa­
nym grobie zwłoki dziecka, które mogło przyjść na 
świat przed 2— 3 dniami. O wypadku tym zarząd 
cmentarza zawiadomił natychmiast dvrekcye policyi. 
która odesłała zwłoki do zakładu medycyny sądo- 
wei, dla zbadania, czy porzucone dziecko przybyło 
na świat żywe, czy też martwe, zachodzić bowiem 
może przypuszczenie, że popełniono tu zbrodnię. 
Równocześnie poheya wdrożyła dochodzenie.

Z pogotowia ratunkowego. Wczoraj po połu­
dniu pogotowib ratunkowe opatrzyło 22-letniego 
robotnika HicLała Gunię, którego w bójce na uli­
cy Lwowskiej w Podgórzu, zraniono niebezpiecznie 
w głowę jakiemś tępem narzędziem

Z kr onikl policyjnej. Wczoraj aresztowała pod­
górska ekspozytura policyi dwoie cyganów: Ma-ka 
Bnrjeńskiego i Matyldę Brand, którzy kupując 
wiktuały w sklepie kolonialnym p Likuszowej przy 
nl. Kalwar;jskiej, skiadli kilka koron i uciekli. 
Jak się okazało, Burjeński jest poszukiwany przez 
policyę w Skawinie listami gonezemi za zbrodnię 
kradzieży.

Smie^Ć w kąpieli. Ofiarą Wisły padł w nie­
dzielę po południu gosnodarz ze wsi Ściejowic pod 
Krakowem, Szczepański, który kąpiąc się na zala­
nej przez W isłę łące, tknięty został nagle ndartm 
serca i utonął. Znajdujący sie w pobliżu komisarz 
powiatowy dr Studziński, wysłał natychmiast na 
ratunek łódź z kilku ludźmi, ci jednakże wydobyli 
z wody już tylkc zwłoki. —  Porażenie serca, któie 
które spowodowało śmierć, wywołane zostało zbyt 
zimną wodą.

Konkurs naukowy im b /p  Hipolita Wawel-
borpa, W rdział filozoficzny uniwersytetu lwowskie 
go ooaaje do wiadomości publicznej, że z fundaszu 
nfiarowanego_ do dyspozycyi Wydziału przez p. Mi­
chała Wawelberga, ustanawia się konkurs im. b. p. 
Hipolita ¥ł awelberga ua najlepszą w języku pol­
skim pisemną nracę naukową, dotyczącą stosunków 
społecznych l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j  na zie­
miach polskich. Prace, podlegające konkursowi, 
traktować mają o rzeczowych stosunkach pod wzglę­
dem Bpoleczno-poliłycznym a w szczególności pra 
wnym, ekonomicznym, statystycznym lub kultural­
nym, obejmować zaś mogą bądź powszechriejsze 
zagadnienia, zw:ązane z bytem ludności żydowskiej 
w Polsce "lub w oddzielnych dzielnicach polsk ch, 
bądź też poszczególne przedmioty monograficzne 
(n. p. gmina żydowska m Warszawy, lub innego 
miasta poiskiego, ludność żydowska w Galicy i albo 
na Litwie, stan i potrzeby oświaty elementarnej 
żydów polskich, stan rzemiosł wśród żydów pol­
skich, emigraeya żydów polskich, syonizm w Polsce, 
związki zawodowe i polityczne wśród żydów pol­
skich, jak np. „Bund41 itp.).

Warunek kardynalny prac konkursowych stanowi 
czysto naukowy, oparty na krytycznie zużytkowa 
nym aparacie źródłowym, charakter badania ściśle 
objektywny, wyłączający wszelką tendencyę polity­
czną, a tiaktuiący dane zagadnienia jedynie na 
podstawie możliwie pełnego raatercału faktycznego, 
oraz ze stanowiska ogólnych interesów7 krajn.

Do Konkursu dopuszczone są tvlko Drace niedru- 
kowane, bez ograniczenia atoli ich objętości. i

Z kwoty 3000 K, pozostającej do d;spozycyi fa 
kultetu na pierwszy rok konkursowy, wyznaczom 
nagrodę za pracę najlepszą w kwocie 16uO K  
Dalsze 1000 K przeznaczono na druk nagrodzonej 
pracy. Całkowity dochód ze sprzedaży stan >wić bę­
dzie własność nagiodzonego autora. —  Pozostała 
kwota 400 K wraz z ewentualną pozostałością 
kosztów druku obróconą będzie na nagrodzenie dru­
giej odznaczonej pracy konkursowej. Przyznanie 
nagród zależy od uchwały wydziału filozoficznego. 
Do tegoż wydziału konkurenci w-inm przesyłać 
swoje prace najpóźniej do 31 grudnia 1909 r. — 
Skład komisyi konkursowej stanowi każdoczesny 
dziekan wydziału filozoficznego i profesorowie: W ła­
dysław Abraham, Szymon Askenazy, Oswald Bal­
zer Józef Buzek. Bron5sław Dimoiński Ludwik
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Finiel, Stanisław Głąbiński, Ernest Till i Tadeusz 
Wojciechowski.

Balon hr. Zeppelina, Z Fridrichshafen telegra­
fują: Najbliższy wzlot balonu hr. Zepnelina. no na­
praw ieni uszkodzeń, odoędzie się pod koniec bie­
żącego tygodnia.

Katastrofa kolejowa. Z Budapesztu telegrafują: 
Na stacyi granicznej Tow. w ęg. kolei państwowej 
nastąpiło zderzenie pociągu towarowego z osobo­
wym. który jechał do Galicyi. Jeden podróżny zo­
stał ciężko zraniony, a kilku lekko W  pociąga o- 
Bobowym znajdowało sie tylko niewielu podróżnych

R a c b  ? > r z e j e z 4 a 7 c h .

Kpaków, 27 lipca
HOTEL KRAKOWSKI- A. bar. Petersen z Berlina. K 

Wiwdland z żoną z Hajr. Ks. A. Badowski z Ojcowa, 
L. Zwoliński z Budzyna, S. Traczewski z Brzczowa. A 
Boanis z Kijowa, A. Żelechowska ze Lwow». M. Święci- 
iki z ndziuą z Każmierzowa (Biał- Ruś). J Siemiradr 
ki z Warszawy, S. Lisicki z Pobiedml :a, A. Parcy z Ta 
ryża, W. tzewuski f rodziną, ini. t Warszawy, Ka- 
nane ze Lwowa, W. Cyrbes z Przemyśla, M. Osiecka ze 
Strzemieszyc, J rawinsk- z zoną z Radomia J Owsia- 
niaow z Pooiednika, P. Panek zp  Lwowa, O. Zasrzew- 
ika z Igołomii, H, Chodaikiewicz z K donna, A, Gol- 
c z e w s k i  z Radomia. K. B z o w s k i  z rrogmi.

GRAND-HOTEL. J. hr. I rszkiewiczowie z Pihon, E. 
Guenzburg z Petersburga. M Star tman z Lodzi, Pr S. 
Piątowsk z Radomia (Król. Pols.), R. T. Garret i  Lon­
dynu. M Meyerćwna z Wanzawy, j .  M. Artur z Glts- 
gowa. T. Dalziel z Anglii, L. Gdstriuu z Przemyśla.

HOTEL SmSKI Z Ka'i«.ows»i z W  rszawy, R Hell- 
zner z M. Ostrawy, W . Łoziński z Kijowa, J. Klejnow- 
ski z Borysławia. S. Gutowski z Petersburga J Zyoni- 
cek c Pragi, K. Manchen z Wiednia, J. Pyszka z Po­
znania. N Demel z Cieszyna, R. Gi-rner z Berlina, E. 
Kossakowska z Warszawy S. Jaworski z Warszawy F. 
Bogucki z Pilzna, PI. W Jisks z Law eria  J. Pri-i z 
Wiednia, L. Bernstein z )xfoTdu, P Roller z Wiednia.

HOTEL POD TOZĄ: J. Sikorski z Kobipla Drowie J. 
Borowiczowie z N, Targu, S. Żuki weki z N. sączą, St 
KrzyżanjWu d ze Lwowa, J. Grocnowski z Dąbrowy gór., 
W  Górscy z Jemielicza (Król. Pols.), Drowi- Fr Suli­
kowscy z Sieradza 8, Gawińjk’ z Owczar (Kroi. Pola.), 
Dr H. Plachner zo Lwowa, J Szostaków; z Warszawy 
A Votypkow z Benathowa ( C z e c h M .  Vondr*ohcw z 
Wołosinei .Czechy), E. Wtnkier z Warszawy, E. Frąrz- 
iiewicz i  Niemiec (Król. Pol.), T. Szopa z Petersburga 
Kg, J. Golędzianowssi z Górnic (Król. Pols.), M. Roso.

wiecks z Warszawy, I  Eratuska a Zawiercia, L. W il­
nian » Warszaw,, L. Gajewscy z Sosnowca, Drowie T 
Stępniewscy z Warszawy, Ks. M. Warmuz z finiowic, 
C. Ryrhtowscy z L iblina, T, Golędiianowski ze Zbiera- 
dzo (Król. Pol.; P Rowiński z Sosnowca, Inż. Z. Fin 
ker z Pragi, K, Towarnlccy ze Lwowa, E. Nacbiikowa 
i A. Fischer z Fragi J. Biedzielscy z Wrocławia, J. Głu­
chowski z Rokowa, J. Siroeiowski ze Złoczowa, M. Ro- 
uiau >wscy z Warszawy, E Bolewski z Częstochowy, U. 
de Raymont z Wiednia, M Tnrlly z Krói Pols., Lud. 
Ersisnopolscy z Krzaminec (Król. Pols,.), B Górska z Ki­
jowa, A. Chmielowski z Klimontowa, Dr M. Wojczyński 
ze śląska austr., S. Rezlew z Zawiercia. J. Kęczyńska 
e Czę toebowy, J. Fersowski z N. Targu. Dr J Siemiń­
ski z Warszawy, A. Kozłowscy z Bycnowczwków. Dr H. 
Kuiot z Greiswaldn (Pomorze), B. Konarscy z Rawi­
cza R. Kazimirowscy z Psp- (W  Ks. Pozn.), J Mora- 
viecki se Szczerca, S. Sławicki z Sosnowca, Dr H. Ko­

bea z Piotrkowa, Dr P. Hubę1 Dobrzański z Krzyszko- 
wic, M. bysickowa z Dąbrowy, E. Świerczyńska z War­
szawy, B. Rydzewski ze Lwowa, H. Bagińska z Często­
chowy F. Arndt i W  Walicki z Zawiercia, L. Zieliń 
ski z Warszawy.

H. TOYOTĘ.

Z A B I J  M \ l
Na pół zakryta kwitaącemi krzewami stała 

aa balkonie i z natężoną uwagą wpatrywała 
się w ruch uliczny, lecz wśród dorożek, wago­
nów tramwajowych i wozow ładownych, nie 
widać było jeszcze powozu, którym wracał jej 
maż z fabryki.

Spojrzała na zegarek poraź dwudziesty może 
od kwadransa, rozpalouemi dioiim, dotknęła 
skroni i powolnym ruchem zaczęła trzeć czoło 
i oczy. jakoby się sama chciała zahypnoty- 
zować.

Pragnęła się uspokoić, o niczen nie myśleć, 
wszak ciągłe rozmyślanie o tern co zaszło do 
niczego nie doprowadziło, nie wskazało tej dro 
gi, którą iść powinna.

Ach! gdyby miała pud ręką morfinę. Rozu­
miała teraz, że można do tego dojść. Lecz nie, 
to byłuby nikczemnem tchórzostwem Więc trze-

N O W A  R E P O  R  M A

ba zatem czekać, aż on się zapyta gd^w bvła 
i dlaczego taka zmięszana Wtedy powiedzieć 
mu całą prawaę, nawet gdyby wyznanie to 
zburzyć miało cała jej życie. Wszakże tak nie 
mogłaby żyć w tem ciągłem kłamstwie

Weszła do jadalni i zaczęła ukłaaać nakry 
cie na stole; położyła dłoń na poręczy krze­
sła. na którem usiąść mia! jej mąż; obok mego 
byłe miejsce Kasi. Dwa razy na tydzień wolno 
było dziewczynce jadać z rodzicami, bez bony.

Dlaczego, ach1 dlaczego stało się to właśnie 
dziś! Zapewne wcale do stołu już nie usiądę. 
Od pierwszego wejrzenia, jak tylko w oczy jej 
spojrzy, on wszystko odgadnie,

Spojrzała w lustro; była wprawdzie trochę 
bledsza niż zwykle, oczy wydawały się większe 
i miały wyraz trochę gorączkowy, ale poza tem 
nic się więcej n.e zmieniło.

Wracając Jo domu, zupełnie prawie o tem 
zapomniała; myślała o czem innem SpotKała 
znajomą i musiała z nią rozmawiać, śmiać się 
tak jakby nic się nie stało. Wydawało jej się 
to aość nawet dziwnem. wszak w powieściach, 
po takiej chwili następowały bezpośrednio wy­
rzuty sumienia, rozpacz; tego wszystkiego ona 
nie czuła wcale. Niepokój ogarnął ją dopiero, 
gdy sobie przypomniała, że za chwilę ma wró­
cić mąż. Zbyt była podnieconą, żeby módz co 
postanowić: czy odraza wyznać mu wszystko, 
czy lepiej wielką scenę odłożyć na później po 
obiedzie. Ale, czy będzie miała dość siły, żeby 
siedzieć spokojnie pomiędzy mężem i dz>°ckiem 
i nie zdradzić się zawczasu.

Zanim wstąpua w próg bwego domu, prze­
konaną była. że nie będzie migła znieść spoj­
rzenia niewinnych oczu swego dziecka, ale już 
w przedpokoju zarzuciła jej Kasia rączki na 
szyję — uklękła więc, objęła dziecko z czuło­
ścią. Serce jej wezbrało uczuciem rozpaczy i o 
mało się nie rozpłakała; na szczęście przypo­
mniała sobie, że przed kilku dniami zupełnie 
podobną scenę widziała w teatrze, w jakiejś 
francuskiej sztuce, to ją otrzeźwiło i zupełnie 
już spokojnie zaczęła pieścić dziewczynkę. Tak 
jej z nią było dobrze, że ją wzięła na rece,

wniosła do silonu i tuląc ją do siebie, mimc- 
wol spojrzała w lustro Na razie zmirrwJa się 
nieco, lecz a, raz jeszcze czulej objęła dziew­
czynkę, czepiając się jej jak ostatniej deski zba­
wienia. >

Ach! kiedyż on naruszcie przyjdzie? Ogarną! 
ją mowr strach.

Nigdy dotychczas nic jedno przed drugim nie 
ukrywało. Sam ją żartobliwie prześ'adował Fry­
cem Ehlertem; znaięszało to ją trochę i broniła 
się z oburzeniem, potem jednak musiah. przy­
znać ie Fryca bardzo lubi, ż« się nawet jej podo­
ba, A  mąż jej, śmiejąc się, pogroził jej palcem, 
lecz zaraz potem dodał, zupełnie poważnie już: 

—  To żart tylko; wszak znam moja He­
lenkę ;

A ona mvślała: taka pewność siebie, to nie­
mal dis mojej miłości własnej obraźliwa. Czło­
wiek nigdy nie powinien tak bezgranicznie ni- 
komr ufać.

Tak sie, właściwie zaczęło.
I nie zdawała sobie sprawy, ze kiedy ona je­

szcze uważała rzecz całą za zupełnie niewinną 
zabawkę, już beznadziejnie była stracona.

Nigdy nie umiara działać samodzielnie, a po­
nieważ w tym wypadku nie mogła nikogo pro­
sić o radę i pomoc, pozostawiona samej sobie, 
leciała w przepaść z otwartemi oczyma. Stało 
się i już się nie odstanie.

Kiedy sie nowóz przed domem zatrzymał, wy­
szła znowu na balkon. Na widok męża zbladła 
trochę i powoli wróciła do pokoju. Czuła, żt 
za chwilę padnie niepizytomna, lecz rozpaczli- 
wam wysiłkiem odzyskała panowanie nad sobą.

Postanowiła, nie czekając, aż się zapyta, po­
wiedzieć mu: „Zdradziłam cię, nie jestem go­
dną nosić twego nazwiska. Zabij mniel**

Sift (Dok, nast.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a t  K o n o p i ń s k i ,

Wtorek, 28 Lioca 1908„

Kursa telegraficzne.
2’. lipcu — Lw y. a) procentowe: Austryackie 

zakładu kred z  obi. pr. z roku 1880 3-pro. 2«6 50 Austr 
sart. ki , obi pr. t  r. 1889 3-prc. 259’— . L reguł. Du­
naju i 1870 r, 100 alr 6-prc. 255-50. Węg. Banku hip.
po 100 złr. 4-prc. 239-— . Pożyczka serb rem. p» 100 fr 
2-prj- 99-7ć t) bezproc.: (Basilica) 5 rt. 20-— . Zakł.
kred. dla h. f p. po JOO zł 470- —. Gary 40 zł. t , k
153'— . Pożyczka m. Insbruka 20 z’ 108'— . Losy m. Kra 
k< v a 20 z! , IIP  —. Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 61'—  
Oleił 43 z 195-— . PalS/ 40 zl 190'— .■ Czerw, krzyżt 
austr. ' 10 sł. 5(P10. Czerw, krzyża węg. Tow. , zs
2 i-15. Losy fund. arcyks. Rutiolfp 10 zł. 68’— . Salm 
20 «ł. b* 230‘— . Pożyczka Salcburga 20 zł. 111'— . Tu- 
reokie oblig. prem kolej, po 400 fr, 186-20. Losy kom. 
m. Wiednia i  1874 r. 492 —

Berlin 28 lipoa. AustryucKie banknoty 85'15. Spiry- 
tur —

Paryż 28 lipca. 3-crc. Renta 95'67. Mąka 29'90.

D A R M O
opakowanie i kobzta przesyłki a zatem po cenach

. jak w Krakowie 
W szysfcw  tow ary » p o iyu cze :

Korzenne, Delikatesy, T runki, Wędliny, Owoce
przesyła do każdej stacyi kolejowej dom handlowy

Juieid LitodisKieso
i W  KRAKOW IE —  STARY TEATR,

Niekorzystanie z ofiarowanych warunków byłoby 
■ęrzywdą wober sieDle samego, ponieważ możność 
otrzymania towarów spożywczych z pierwsuej rę­
ki —  doborowych, czysto i bardzo porządnie 
uc.zymanych i podanych a nie arozszych od złych 
i nieczystych jest bardzo korzystną dla każdego 
BDosobnością a dla cennego zdrowia o pierwszem 

i znaczeniu;

„Sziacnmne zdrowie,
Nikt się nie dowie - 
iako smakuje 
A ż się zepsuje". K och .

W szystkie towary z innych zakresów handlu 
w celu aopakowaniu zaiatwia się t ei 'ntei esiiw.ii

« C V  S O B O L E W S K I  H o s a z y n  T o ff lo r ć a  E lc a a ln y c '"  I n n  M m i .  (tu ?  m i S t r a t
w Krakowie, przy ul. Orctlzkle] L 3. i jjolowsi R itts; i i i is i  m Piawnia iM  K M  *** - «  mm w mteie i m  a s # 35£ 132 0

t a r z y s ! *  a r t r g  a  K a te t f i l zebizydetśśkiei Skiad mebli i wyrobów taoicerskich.
zarejestrowane i  ograniczoną porębą.”  ”  ”  ^  K l* 3 k 0 W l© j  lila W I Ć lS f l  !■ 1 ,

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa ruszonego w suszarniach pakowych. Gwarantuje jakość Urządzenia pensyonatbw i zakładów kąpielowych. Dziai tapicersai prowadzi znany tapicer p Alfons Waw.zecki, w\zT

Poleca P T Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamv. 199 23 O

Zakłid aitystyczno-hairiewarsk! 
i budcWanT

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie posiada wielki wy bór goto­
wych pomnik iw zpiashnwca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wrkouania grobowców r miejscu 
i na prowincyi. Telefon 759. 

71 168 0

Potrzebni sq starsi cnłapcy
<0 roznoszenia dzienrmka —  Zgłosze­
nia Adminisiracya „N. Reformy'* mię­
dzy godz. 2 a 3 po połud. 211 13 o

KOK I90S !

31 m aja 1903 
Ries koło Gracu.

Hr. K olow rat 
Z W fd ę ta  w grupie wozów o cyt. 

2 litr. i
U je  czas wszystkich wozów 

o cyl. 3 litr.

Czerwiec 1933, «
Jazda o nagrodę ks Henryka prusk. 
(około 2200 km.)

Hr. E o low rat
feĆTny na 13 L konkurentów 

kończy z 3 dobrymi 
punktami i bierze na­
grodę honorową.

Petersburg - Moskwa.
1 czerwiec 1903.

Hieronimui> 
startu je na wozie 14 HP. jako 

27, przechodzi 5 - ąty 
przez cel 

z  w y  c ię ła  w grupie wozów do 14 
HP i

U je  z wyjątkiem i  silnych 
wozów w yścigow ych  
wszystkie inno wozy 
o sile 30 do 120 3 P I!

Zastę p stw o : E .  Rudsw ski
Kraków, Długa 33.

Garage* Długa 34 216 7 10

Pół wieku blisko prowadząc moją 
H E R B A T Ę  *  P ą w k n ,  znalazłem uznanie 

P.T. Publiczności, dowodem coraz 
io większe jej zapouzeDowanie. 
Svaralem się nabywając i  spro­
wadzając

H E R B A T Y  pod warunkami możliwie korzy- 
sfnymi, zadawalniaó się ma'ym 
zystiem
Jednak od kilku miesięcy 

H E R B A T Y  znacznie podroi a.ty. wobec czego 
niektóre tańsze gatunki w cenie 
podnieść musiałem, a pragnąc 
utrzymać nadal dobrąopinię moich 

HERBAT z Rączką i nie zastępując 
ich gatunkami wątpliwej jakości 
polecam zmiany te uwzględnieniu 
P T. Publiczności.

HERE-ATY z Rączką są wczędzie do na­
bycia.

JULIUSZ GPOSSE
v  M o w i e ,  fanek. Pałac Spiski.

P-zestrzegam przed naśladownictwem i oodra 
bianiem mojej macał ochronnej, 3556 25 0

"hnatzonr 
njwyższenń »ęnfalZakład

dip oL św, Tcni2sz< L ł, tui przj plan- SztzEnsGsJiim, filia: oiica Kopernika L L —  1 %  Ib 331
ZaLlad poaejmuje się urządzeń pogrzebowych, ora. sprowadzania zwłok ze wszfstkioh

krajów europejskich. 145 88 o

gg mujjąłśB letnich!!
Syfony i kopsie

1 40 0

Bardzo wielka iloić 
wkób poUpteyla ttcą,. zdrowie 

takowe utr.ymuje przez utyaanie

PIGUŁEK PBZECZYSZGiaj&GYO*

0 '- GARJV1N’A

Do wynajęcia zasaz
trzy duże. j i i c .  f łonec'.ne pekoje, przed­
pokój i kuchnia na lii  piętrze od frontu przy 
Małym Rynku 4. -Wiadomość u właściciela 
tamże. 228 a 3

hygieniczne d.' rwania — T dna para wystar- 
jza do wszystkich mkien i bluzek. — Cena 
3 K. — Główny saład w pracowni gorsetów

FRANCISZKI STGESER
ulica Szewska la .

Ostrzega się, ze pracownia 
\a niema nic wspólnego ze 
sklepeu gorseto'7 pod "''rwą 
„FRANI ISZKA“ orzy u.. 

Grodzkiej.

3452 10 10

Mężczyzna
Jat 22. wysłużony wojskowy, z ukoń- 
:zoną 4 k' gimn, władający prócz pol­
skiego. językiem niemieckim i angiel­
skim, przyjmie jakąkolwiek posadę biu­
rową rod nader przystępnemi warun­
kami. Może się wykazać cblubnem, 
świadectwami, —  Zgłoszenia pod „Sped 
22“ pust. rnt. Wadowice. 2c i 14 o

środek popularny od dłuższego czasu, okono- 
jf liczny, laLwy dc użycia. Czyszcząc krew, daje sie , 

astueować prawie we wszystk:ch choiobaoh chro­
nicznych jakoto : lUzaje, reumatyzmy, przestarzałe 

l katary, dreszcze zatkania, zanik pokarmu n kobiet, 1 
.gruczoły, osłabienie nerwów, firak apetjtu w 

wszelk 'di zapaleniach, mdłościach, anemi', złem 
Strawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka./

P I G U Ł K I  CAU V I N  ządonabyua we
‘ wtzytLkick toifkzzych aptekach hciata,

w PARYŻU :
Faubourg Saint-Denis, 147

€ .  k .  a u s t r *  k o l e j e  p a k s t w o w e .

f y c i i  |  z  j a d y

6.15

w a ż n e g o  o d  1 m a j a  1 & 0 8
Oacnodia z Krakowa:

12.10 w nocy (osod.) io Podwołociysk.
3.03 w nocy (posp.) do Lwowa, Od 15 lipcu

do Czerniowiec.
4.30 rano (osob.) do Oświęmira.
6.43 r. (posp ) do Lwowa i Podwołoozybk (połą-

cieai*> do P+róż, Ta«a, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna Sokala Kopy- 
czyniąc i Czerniowiec;.

7.15 rano (posp sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 izerwca do 10 w.rueśnla.

6 0C r. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk (pc- 
łączenie io Stanisławowa, Stryja, b^d- 
brzszia. Rswy T ik ie j) .

0,30 r. (miesz.) dc Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły 
9.02 r, (osod ) do ouchy, Wadowic, Zwardonia,

Żywca, L_kopanego, Gorlio, Z łgó^za,
Lwowa i Busiaayna,

10.30 rano (osob. sez.; do Zakopanego f  Rabki 
od 15 czerwca do 15 września.

11.00 r. (raob.) do Podwołoczysk, Stanisławowa 
Jasła, Stióż. Sokala, Stryja, Kopyczvniec, 
Grzymałowa.

1.15 r. (osob.) do Oświęoima.
1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki 
1.45 pop. (c iob.; do Mogiły i Koomyi sowa.
2.5 . t,op (błyskawiczny) dc L^mwa z połą­

czeniami dc wszystkich odnóg).
3.05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż,

Jasła.
6.15 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 15 września,
6.10 wiecz. (osob.) do Tamowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiecz. (mie iz.) do Wieliczki.
7.50 wiecz, (o s o d .) do Kocor.Tzowa,
8.00 wiecz. (osob.) du Suchy. Zwardonia, Ży­

wca, Gorlic, Zagórza, i Przemyśla.
8.38 wiecz. (exyress; do L -cwa, Ickan, Bu­

karesztu, Konar*: cyi i Konstantynopola,
9.00 wiecz. (osod,) do Lwowa i Podwołcczysk.

10.30 wiecz. (osobv do Lwowa, Podwołcczysk,
Nadbizezia, Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Łącza, Wieliczki.

11 ,0  w nocy osob. uo Wieliczki.
1152 r  nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza.

r .  (czas śrudk. europ.).
1

rnychidcą do Krakowa:
12-50 w nocy (prsp.) ze Lwowa. Od 15 lipca 

z Czerni rwiec. ■
8.45 rano (osob.) * Bod\.ołcczyuk

raoo fusob.l zc Lwowa, Pedwołoczy«Ł 
Brodow, Ickan, Czenrowieo- J»ał% (_'hw 
rowa.

1 innych mia*t 

Bnkare-

No-

Oświęcima do Podgórza.
Wieliczki.

6.07 r (osob.) z Przemyśla 
prze,” Sochę.

6.50 r (eipresc] z  lckan, Lwowa, 
sztu i  t . d.

7.30 r. (miesz.) z Wieliczki
7.40 r. (osob.) z  Rocmyizowa i Mugiły,
8.10 r (osob.) z Oswięcima.
8 15 r (osob.) z  Podwołociysk, Lwowa,

vegc Łącza,
10 35 r. (mięsa ) z 
11.35 r. (miest.) z

1.10 pop, (osob.) z mocmyrzow* 5 Mogiły,
1.30 pop. (osuó.) z Borków wielkich, Lwoy a, 

Nadbrzczia, Sącza, Jasła.
2,04 pop (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 16 czerwca dc 15 września
2.2* pop. iDłyskawicznj) ze Lwewa.
3 30 pop. (osob.) z Wiel:'czkk
4.40 pop. (ojob.j z  Husiatyna i innych miast 

na linii traoswewJnej prze* Sochę,
f  .20 wiecz. (oRob.) ze Lwowr, ' 'odwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagorza, Ja­
sła 1 Budanesztn).

6.50 wiecz. (oseb.) z Wieliczki
7.10 wiecz (o s o d .) z Kocmyrzowa.
8.10 wiecz. (posp. sez.' - Zakopanego' i Rabki 

od 15 czerwca io 10 września.
—12 wiecz. (osob.) z Ośw ec'ma 1 Alwerni.
9,36 , iecz. (posp.) z ?ouw łocz-wk. Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzegi- Nudbrzezia, N. Sąci* 
10.40 wiecz. (t “ob.) z R: szowa 1 jasła.
11.00 w nocy losob.) z N. Sącza i Zakopatega

Rozkłady jazdy w ionnacie kieszonkowym są 
do nabycii* po cenie 30 tai ne B.acyac c. k 
Kole pań-rw., u konduktorów, ,  Lkoteż w Kra­
kowie W .arze spedycyjnem 3uj ausHego w 
księgami Krzyżanowskiego, w cukierni ln.au- 
- -siego, w indlul ischeraęUnia A —BJ i w har- 
dlu Porębskiego i Jim Jera.

francuskie aparaty do na 
tychmiastowego sporządzania 
wszekiego rodzaju musują­

cych napojów.
odnuśne prospekty i 

opisy darmo.
Aparaty do rok. wody sod 
Maszynki do robienia lodów.

Polecają

RE1M I SPÓŁKA -
Kraków, Rynek, Linia A-B<

' 3581 4 )

O  3 ł ©

Trze c ie  piętro
u1 Komu trzy ut. su/. Anny i. 3,

d o  w y n a i ę d a  u d  p a ź d z i e r n i k a  
e w e n t u a l n i e  z a r a z .  3591 18  o

Plskne. praktyczne l trwałe

Apiatorom
rosyjskiej, mocno naciągającej, pełnej w smasu 

v i aromacie H E R B A T Y  
*/ł fama p: oszkowe' 70 i 90 cal.
V* tunta liścinwej B 1-— , 1 20 i 1'50, -

pdeca 218 6 0
Handel kolonialny, Wielka Palarnia kawy

H. K I E I G  - H W  - t e s k i  11

Pokoje dla przejezdnych
lub na czas dłuższy z utrzymaniom iub 
bez. Krupnicza 10, II p. , 229 3 4

1 § 1 1  ja  z n ałom r'spodaretw !m rolnem o
ww sześciu hłnkaeyach, położona ■» za-

cnnaniej ijalicyi w berdto łi dnej, górz-stej, 
leśnej osolicy przy szosie do kąpie’. Kryn cy, 
nau rzeką, 30 minnt oddalona od Nowego Są 
cza i statyi kolejowej, z sadem, szoaragarnią, 
większym ogrodem postępowym, 35u drzew kar­
łowych, z zabudowaniami gospodarskiemi, in­
wentarzem martwym i żywym, wraz z reno- 
mowarą dobrze się rentuiącą pracownią wy 
rohńw kilimów (dywanów) jest zaraz z womej 
ręki tanio do sprzeaania. Adresować: Unowsku 
Nowy Sąci ,  - ' 3703 3 3

h ło ity pomocnik M w w
z  praktyaą prywatną i autonomiczną poszukuje 

i zajęcia biurowego.
Łask. zgłoszę a pod P o m o c n i k  4 4 1

poste restante K r a k ó w ,  za okazaniem irwitu 
inseratowego. 227 4 4

F o r t e p . a n  k r ó t k i
najnowszy model, krzyżowy, z angielską me­
chaniką, firmy Proksch, na'o nirwany i pia­
nino jesi do sprzedania u - croioielr fortepianów 
SłotwIńsKlego, ul. Szewska 10. 3863 6 6

Pokój umeblowany
na II p. od frontu do wynaięcia od 1 
sierpnia przy ul. św, Jana 26. 214 10 o

M i w .  U h  U li.

F M a l t a M i l c .

Spscya lnośę fa b ry k i! L*!kjA lr x
»am’ do czesania, w krakowskich strojach, mó­
wiąc, i „owe 1*1 si drewniane własnes o pomy­
li u bardzo prastyczne i trwałe. Nadto naj- 
wit^szy  ̂wybór lalek na Gal'c” ę ^szelkiegp 
rodzaju i wyrobu —  Pozatem wszelaie prz; - 
IłOrs di a lalek: sukienki, buciki, pończoszki, 
kapelusiki, parusolki, -.cgarni, rękawiczki, to- 

ebki, wózki 1 t. p. 1

S t u ó .  m e d .
(izr.), *z* ka przo’ . miesiąc sierpień i wrzesień 
jp,kioontnlwje( odpowiedniego zajęcia, któroby 
umożliwiło mu utrzymania się przez wakacye. 

Przyjmie chętnie zajęć' < na wsi. 
Zgłoszenia pod „ A n a i i k « “  poste restante

k r  i h o w . t3972 2 2

Com m m m ?
A -i i

do sprzedania inb zam.anj za mająreg 
t ziemski.

Bliż iza wiadomość w biurze adwo* 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakcwie, 
uL sw. Anny I. 3. 13 93 o

Trzy pieski D okcjow s
dwa bronzow e, jeden ratler mające po mie­
siącu, są i > sprzedania Wiadomość: ul. sw. 
Gortrudy 11, parter. S. baranowska 325 3 3

© ! ? t e n ś ! c ? {  J s i i i e j  h t f e  i y ”
16 103 0 , _ Koron

Józef Giada. O p o r n i , powieść w 2 tom. na tle prześladowania unuów 4’—  
B. Bołesiawita. i ' t i r a  l/Z C P U u n a , powieść w 2 tom.........................   . 2‘40

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ......................................... 1’20
— E n u s a ry n s z ,  wspomnienie z r. 1838 .........................................  1’20
— N a d  S p r f i ą ,  p o w ie ś ć ........................................................................... 1’20
— N a d  m o d n y m  D u n a je m , pow ieść ............................  l ’2o

J. U Liemcewiu. Ż y w o i j  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w ie k u  lu d z i  — '40
Do Dabycia w Admmistracyi „N. Reformy**, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w Księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie
Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10- Rzędca drukarń* L. K. Górski


